
W ychodzi na  w torek, czw artek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t . : „N auka K atolicka11 i z dodatkiem 
hum orystyczno-satyrycznym  p. t. „Zw ierciadło.“ P rzed 
p ła ta  kw artalna  na poczcie i u  listow ych wynosi 1 mr. 
50 fen., a  z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia
rus Polski11 zapisany jest w cenniku pocztowym  pod li
terą  T. nr. 106. — W  księgarni w  Bochum 1 mr. 25 f. 
a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

M Ó D L  S I Ę  I P R A C U J !
Za inseraty p łaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratam i 
40 fen. K to często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków  na pol
ski nic się nie płaci. L is ty  do Redakeyi, D rukarni 
i Księgarni należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie w skazuje się.

Nr,  7 3 , Bochum, czwartek, 24 czerwca 1897. Rok 7 ,
Redakcya, Drukarnia i Księgarnia znajduje się przy M altheserstrasse 17a na dole. — A dres: W iarus Polski, Bochum.

Rodzice polscy! Uezcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
Jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwolił

Ha trzeci kwartał 1897 r. 
czas wielki odnowić przed
płatę.

Do zapisania „W iar. Polsk." można użyć 
załączony kwitu.

Polacy na obczyźnie.
B erlin . „Dziennik Berliński" podaje 

następującą ważną wiadom ość: „Komisya
szkólna w Berlinie rozw iązała się na ostatniem 
posiedzeniu, ażeby ustąpić miejsca stow arzy
szeniu policyjnie zameldowanemu, które w przy
szłym tygodniu się zawiąże. Stowarzyszenie 
to równie gorąco i gorliwie będzie się opie
kowało naszemi dziećmi, jak  komisya szkólna. 
Być może zaś, że działać będzie mogło nawet 
z większym skutkiem i zaufaniem. Będzie 
bowiem oparte na ustawach, każdy zatem bę
dzie jasno wiedział, jakie cele ma stow arzy
szenie. Będzie mogło działać jawnie, a ta 
jawność postępowania musi obudzić zaufanie i 
w najwięcej lękliwej osobistości, która dotąd 
komisyi szkólnej nie popierała jedynie dla tego, 
że w yobrażała sobie, iż mogłaby kiedykolwiek 
mieć jakiś zatarg  z policyą.

Ziemie polskie*
* 56 Prus Z ach., W arm ii i  Masmr.
P e lp lin . 7 lipca rb . obchodzić będą 

25 rocznicę kapłaństw a: ks. prob. Jan  Bonin
w Chwaszczynie, ks. prob. W awrzyniec Isbrandt 
w Leśnie, ks. prob. Paw eł Jankow ski w P rzy - 
siersku, ks. prob. Aleksander Kochanowski w 
Parchowie, ks. prob. Leon Kukliński w Stęży
cy, ks. Sylw ester K urlandt w Mędromierzu, 
ks. dziekan Józef Odrowski w Pieniążkowie, 
ks. prob. Andrzej Rink w Kamieniu, ks. prob. 
W ojciech Semrau w Zakrzewie, ks. prob. Jan  
W ierciński w W ysinie, ks. prob. Aloizy Z yg- 
muntowski w Pokrzydowie i ks. dziek. Michał 
Trzęsiek, proboszcz w Golubiu.

— Ks. w ikary Bernarnd Griiuing, który 
w ostatnich dwóch miesiącach zastępował cho
rego proboszcza w Grabowie pod Lubawą, 
objął teraz wyznaczoną mu posadę wikarego 
w Koronowie.

L ubaw a. Ztąd donoszą do berlińskiej 
„Germ anii", że p. landrat zakazał tu  publiczną 
procesyę Bożego Ciała, co wielki smutek i 
rozgoryczenie ludności miało wywołać. Podo
bno w to święto widziano tu też wielu żan
darmów. Jak  wiadomo, są cztery piąte lu
dności powiatu katolickie. Tem więcej zadzi
wia ów zakaz.

G rudziądz. Najprzew. ks. Biskup przy
będzie tudotąd 3 lipca i będzie udzielał Sakra
mentu św. Bierzm owania przez trzy dni.

T ornń . W  sądzie okręgowym skazał 18 
bm. sędzia świadka Józefa Gęsickiego na 10 
marek kary pieniężnej, ponieważ nie znając 
dokładnie języka niemieckiego, wzbraniał się 
zeznawać no niemiecku.

Ze s ta ro g ard zk ieg o  pow iatu . 60-
letni Grabowski, pasący źrebce u dziedzica p. 
W iirtza, został przy wpuszczaniu ich do stajni 
powalony i przez całe stado ciężko podeptany.

* Z W iel. K s. P oznańsk iego .
P oznań . N adprokurator Drescher. W  

tejszych kołach prawniczych obiega pogłoska, 
że następcą zmarłego świeżo nadprokuratora 
Mullera zostanie nadprokurator Drescher, zna
ny z procesów Hamersteina, Leckerta- Liitzowa, 
Tauscha itp. P an  D rescher był swego czasu 
pierwszym prokuratorem  przy sądzie ziemiań
skim w Pile.

N akło. W  nocy z 16 na 17 bm. zgo
rzały budynki gospodarza Czyżaka w Górsinie. 
W  stajni spał owczarek, a gdy się obudził, 
cały budynek objęty już był płomieniami i 
nieszczęśliwy przygniecony został zapadającym 
się dachem. Parobek zaś, śpiący w tej samej 
stajni zdołał uciec ale w kilka godzin później 
um arł w szpitalu wskutek odniesionych ran  i 
oparzeń.

O s t r z e s z ó w .  W  mieście naszem utwo
rzono Towarzystw o gimnastyczne („Sokoła"). 
Szczęść Boże jego rozwojowi.

P oznań . Poznańskie Bractwo kw estar- 
skie, zajmujące się pielęgnowaniem małych 
dzieci, odbyło w tych dniach walne zebranie, 
na którem złożyło sprawozdanie z czynności 
swoich w roku ubiegłym.

Ze sprawozdania wynika, że Bractwo 
miało w depozytach około 1.500 m r.; zebrało 
ze składek nadzwyczajnych przeszło 300; ze 
składek członków, z puszek, od matek za ży
wienie dzieci 500; ze sprzedaży ukwestowa- 
nych przedmiotów prawie 1000; z nadzwy
czajnych dochodów, odczytów i subwencyi 
przeszło 1000; razem 4335,12 mrk. dochodu. 
P ieniędzy tych użyto na pielęgnowanie 2826 
dzieci. W  kasie pozostało 1721,19 marek.

P ro ces  prasow y. Odpowiedzialny re
daktor „Dziennika Poznańskiego" pan Ludwik 
Hojnacki skazany został onegdaj na 200 mr. 
kary za artykuł traktujący o tak zw. przejściu 
kół naszych poselskich do opozycyi. — Na
czelny redaktor „Dziennika" pan dr. Łebiński 
został uwolnionym. P rokurator wniósł był 
o 300 mr. kary dla p. Hojnackiego, a 500 mr. 
dla pana dr. Łebińskiego. Rozprawa sądowa 
trw ała siedm godzin — bronili oskarżonych pp. 
mecenas Dziembowski i Cichowicz.

G niezno. Złożeni z urzędu z powodu 
nieiluminacyi. „Lech" gnieźnieński pisze: „D o
wiadujemy się, że do rady szkólnej w miejsce 
pp. Gosienieckiego, Karpińskiego i Theuricha, 
złożonych jak wiadomo z urzędu z powodu gło
sowania przeciwko iluminacyom gmachu szkól- 
nego położonego na odludnym dziedzińcu, mia
nowano pp. Bonina, radzcę Echausta i Łucze- 
wskiego. K to panów tych mianował i dla 
czego nie nastąpiły wybory, nie umiemy spra
wdzić. Naszem zdaniem zachodzi pokrzywdze
nie praw gminy szkólnej, której przysługuje 
prawo wyboru radzców szkolnych. Ze nowo 
zamianowani radzcy zezwalać będą w przyszło
ści na wszystkie dekoracye i iluminacye niewi
dzialnego z ulicy gmachu szkólnego, o tem nie 
wątpimy."

* Ze S lązk a  czyli S ta re j P o lsk i.
Rogowy. W  niedzielę około godziny 5 

rano zgorzał tutejszy kościół parafialny. Oprócz 
jednej figury i jednej chorągwi nie wyratowano

nic więcej z kościoła. Także budujący się 
obok niego nowy kościół został mocno uszko
dzony. Przyczyna pożaru dotąd nie wiadoma.

R oździeń. Ks. kapelan Śliwa został 
powołany na adm inistratora probostwa w D o
brodzieniu, na miejsce niedawno tamże zmar
łego ks. prob. Em ila W agnera.

W  M iejskim  Jan o w ie  podczas zeszło- 
tygodniowej burzy uderzył piorun w pomie
szkanie górrika Tamma i zabił jego 13- letnią 
córkę.

G osław ice pod Opolem. W  środę w 
południe srożył się tutaj wielki pożar. Spaliło 
się 7 domów i 7 stodół.

D obrodzień. Nasz ukochany ks. prob. 
Emil W agner, który przez 24 lata był dusz
pasterzem tutejszej parafii, um arł w środę po 
Zielonych Świątkach.

Nazwy p o lsk ie  w S lązku . Profesor 
Drzażdżyński z Głubczyc, rodak z Księztwa, 
zebrał z wielką pilnością polskie nazwy miast 
i wsi z Slązka. P racę tę drukował w „W iśle", 
piśmie wychodzącem co ćwierć roku w W ar
szawie.

Opole. W  święto Bożego C iała po po
łudniu około godziny 3 zdarzył się tu straszny 
wypadek. Oficer Falkenstein, znajdujący się 
od dwóch la t w tutejszym garnizonie, miał 
zamiar nowego konia wierzchowego, należącego 
do oficera Oppena, ujeździć w zaprzęgu. Nie
stety dziki rumak rozbiegał się w wązkiej 
ulicy prowadzącej obok ogrodu p. Siwinny, 
wskutek czego Falkenstein w ypadł z woza i 
został przejechany tak nieszczęśliwie, że tego 
samego wieczora o godz. 8 ducha wyzionął. 
Ks. prob. W rzodek zdążył tylko dokonać na
maszczenia Olejem św. Zm arły liczył dopiero 
lat 23. — W e wtorek dnia 15 bm. przed poł. 
został na Sukiennicach rzeźnik August Słotw iń- 
ski ruszony paraliżem, tak że niebawem śmierć 
nastąpiła. B rat zmarłego, Emil Słotwiński, 
zginął przed kilku tygodniami, jak  wiadomo, 
tą samą śmiercią.

R ów noupraw nienie . „Nowiny Raci
borskie" powtarzają wiadomość „Gaz. Grudz.", 
że polscy katolicy otrzymali od władzy ducho
wnej odmowną odpowiedź na prośbę o usta
nowienie polskich nabożeństw majowych w dni 
powszednie, i piszą następnie:

„Mimowoli nasuwa się nam przy tej spo
sobności na myśl sprawa, której załatwienia 
przez władzę książęco-biskupią we W rocławiu 
polscy parafianie w Raciborzu wyczekują od 
lat — daremnie. Przez lat 47 odmawiano tu 
w kościele podominikańskim na mocy fundacyi 
litanię polską, aż obecny proboszcz raciborski 
ks. Schiiffer pewnego razu rozporządził, aby 
takową odmawiano po niemiecku, jedynie na 
tej zasadzie, że podobno w fundacyi język pol
ski nie był wyraźnie zawarunkowany. Na to, 
że przez tyle lat odmawiano ją po polsku, nie 
wzięto żadnego względu. Zmianą tą dotknięci 
parafianie polscy zwrócili się z prośbą do ks. 
proboszcza, aby rozporządzenie odwołać ze
chciał, wyłuszczając wszystkie dowody, które 
musiały przemawiać za zachowaniem odma
wiania litanii w języku polskim, — ale nada
remnie. Udano się tedy z najuprzejmiejszą 
prośbą do władzy książęco-biskupiej we W ro
cławiu mając niepłonną nadzieję, źe prośba o 
taką rzecz zostanie z pewnością wysłuchaną. 
Rok cały czekano na odpowiedź, i dopiero, 
kiedy stracono nadzieję, że odpowiedź na list 
pierwszy ' jeszcze nadejść może, ponowiono



prośbę. Odtąd już trzeci rok upływa, a para
fianie polscy w Raciborzu wciąż jeszcze cze
kają na odpowiedź z W rocławia!“

Wiadomości ze świata,
B erlin . Czy socyalista może być człon

kiem katolickiego stowarzyszenia? Oto pyta
nie, które rozstrzygnął w tych dniach sąd w 
Ratyzbonie. Rzecz się miała, jak następuje: 
W  Ratyzbonie istnieje katolicki związek św. 
Józefa ku wspieraniu robotników. Do tego 
związku wstąpił w 1879 r. jako członek intro
ligator Bohler. Ponieważ jednakże pokazało 
się, że Bohler jest gorliwym agitatorem socya- 
listycznym, przeto oświadczono mu 16 czerwca 
1896 roku, że wydział związku na swem po
siedzeniu z dnia poprzedniego wykluczył go 
z towarzystwa. Bohler nie chciał się na co 
zgodzić żadną miarą i wytoczył skargę prze
ciw towarzystwu. Skarżący nie uznawał 
uchwały wydziału i walnego zebrania 
za prawidłową, nazywając ją  całkiem nieuza
sadnioną i przeciwną statutom. Obrońca B. 
wniósł, aby sąd uznał Towarzystwo św. Józefa 
winnem, wrócił Bóhlerowi wszystkie jego pra
wa jako członka i aby koszta procesu nałożył 
na towarzystwo. — Obrońca związku robotni
ków dr. Thaler wywodził, że głównym celem 
Towarzystwa św. Józefa jest krzewienie życia 
katolickiego, zkąd wynika dla członków iego 
obowiązek czynić wszystko, co się przyczynia 
do rozbudzenia i popierania katolickiego życia 
w łonie związku i po za jego obrębem. Zwią
zek przeto ma nie tylko interes, ale wprost 
prawo żądania, aby jego członkowie nie wal
czyli przeciw Kościołowi katolickiemu, nie na
leżeli do stronnictwa, które na swym sztanda
rze wypisało nieprzyjaźń dla religii, bezwy
znaniowość i pogardę dla chrześćiaństwa. 
Bohler był zawsze czynnym jako agitator so- 
cyalistyczny, rozprzestrzeniał pisma socyalisty- 
czne najgorszego rodzaju, z powodu swoich 
sprawek miał zatarg z prawem i odsiadywał 
wskutek tego dwutygodniową karę. Dla tego, 
jako szkodliwy towarzystwu członek został 
z niego wykluczony. Mówca przytoczył cały 
szereg zdań, postawionych na różnych kongre
sach socyalistycznych i udowodnił, że niemo
żliwą jest rzeczą, aby prawy katolik mógł być 
socyalistą, choćby nawet nie zaczepiał wprost 
religii i Kościoła, Sąd przychylił się w swym 
wyroku do wywodów ostatniego obrońcy i od
rzucił skargę Bohlera. — Proces ten pod nie
jednym względem jest pouczający. Pokazuje 
on, żc wśród socyalistów są ludzie, którzy 
wprawdzie są wyraźnymi wrogami wszelkiego 
życia katolickiego i związków katolickich, któ
rzy jednak nie wahają się przyswajać sobie 
korzyści towarzystw katolickich.

B er lin . Mininister oświaty odrzucił pro
śbę katolików z Frankfurtu nad Menem, o 
zezwolenie na założenie osady Kapucynów 
w tern mieście.

Sfowe k arab in y  mają być znowu za
prowadzone u piechoty. Ponieważ próby ro
bione z niemi w Wrocławiu wypadły bardzo 
dobrze, zamierza władza wojskowa uzbroić w 
nie całą armię, a jeden pułk jeszcze w tym 
roku, tak, aby można je wypróbować jeszcze 
w tegorocznych manewrach cesarskich. K o
sztuje to znów ładną sumkę.

Cesarz W ilh elm  przesłał parlamentowi 
niemieckiemn tabelę, na której zestawione są 
angielskie pancerniki i krzyżówce I, I I  i III 
klasy. Można się bodaj spodziewać nowego 
projektu w sprawie powiększenia marynarki 
niemieckiej.

W  A n g lii opinia publiczna całkowicie 
jest zajęta obchodem jubileuszowym królowej 
W iktoryi. Uroczystości te zaczęły się w so
botę paradą wojskową w zamku Windsorze, 
gdzie zazwyczaj zamieszkuje sędziwa monar- 
chini. W  pałacu Windsorskim zgromadzili się 
liczni przedstawiciele dynaatyj, spokrewnionych 
z domem panującym oraz nadzwyczajni pełno
mocnicy poszczególnych państw europejskich. 
W  przystaniach wszystkie okręty przyozdobio
ne są obficie chorągwiami angielskiemi. W  nie
dzielę odbyło się uroczyste nabożeństwo, na 
którem obecni byli wszyscy członkowie rodzi
ny królewskiej. Po wysłuchaniu nabożeństwa 
królowa W iktorya uścisnęła każdego z osobna 
członka swej licznej rodziny.

Poniedziałek przeznaczony był na przyj
mowanie gości, którzy składali jubilatce po

winszowania i życzenia. Z azyatyckich posia
dłości przybyli umyślnie w tym celu prawie 
wszyscy książęta indyjscy.

Z Carogrftdu donoszą, że jest pewna 
nadzieja rychłego ukończenia konfersncyi. Po
dobno posłowie już porozumieli się co do 
wszystkich punktów, z wyjątkiem wysokości 
odszkodowania wojennego. Jak  podają, od
szkodowanie to wynosić będzie 6 milionów 
franków. Nie jest to wiele, jednakowoż skarb 
grecki tak zubożał, że prawdopodobnie na tę 
sumo się nie zgodzi, zwłaszcza wobec tego, 
że zbiory w Tessalii, szacowane na 40 milio
nów, uległy bezwarunkowo zniszczeniu a wsku
tek tego skarb grecki będzie miał o połowę 
dochodów mniej, niż w zwykłych warunkach.

Co się tyczy ustanowienia nowej granicy 
grecko-tureckiej, to podobno już Turcya zgo
dziła się na zrzeczenie się Tessalii, a zado- 
wolniła się odpowiednią granicą wojskową, 
przyczem tylko jedna wioska grecka przejdzie 
w posiadanie tureckie.

Z  różnych stron,
B ochum . Fabryka „Westfalische Stahl- 

werke“ zostać ma powiększona.
E ssen . Inwalida górniczy Wilh. Doh- 

rendahl z Bickern został skazany za krzywo
przysięstwo na rok więzienia.

D ern e. W Oberaden zgorzał onegdaj 
gościniec p. Hsuera a wraz z nim chorągwie 
kilku towarzystw.

W S ch on eb eck  p. Borbek kwitnie po 
drugi raz gruszka

E ssen . Dziecko pewnej familii, które 
chętnie zjadało tz. węże gumowe, pstre kar
melki itd. umarło wskutek zatrucia.

B arm en. Dnia 14 go b. m. duchowny 
nowochrzeńców, Walfisch, ochrzcił sześć osób 
w stawie Leimbach pod miastem Barmen. 
Trzy były kobiety i trzech mężczyzn. Co na j
ciekawsze. że nawet dwóch pastorów przyjęło 
po raz wtóry chrzest w stawie, zanurzając się 
po pas w wodzie.

B er lin . W  strejku mularzy nastąpiła 
wczoraj zmiana o tyle, że kilkunastu praco
dawców zgodziło się na płacę 60 fen. za go
dzinę pracy i zaprowadzenie dziewięciogodzin- 
nego dnia roboczego. Na kilkunastu placach 
budowlanych, gdzie przedsiębiorcy nie zgodzili 
się na żądania robotników, mularze złożyli pracę.

W roclaw . Tow. Pomocy Ncukowej we 
Wrocławiu odbyłe 16 bm. walne zebranie. Ze 
sprawozdania wynika, że do kasy towarzystwa 
od czasu jego założenia, tj od 15 marca 1896 
wpłynęło ze składek do dnia 1 kwietnia r. b. 
1688,70 mr. Z tych wydano 484,30 mr., tak, 
że pozostaje w kasie 1204,40 mr. W  ubie
głym roku wydała dyrekcya na stypendya 295 
m r.: na półrocze bieżące wyznaczono mr. 340. 
Da Bóg, a wrocławskie Towarzystwo pomocy 
naukowej będzie z biegiem czasu mogło roz
porządzać większemi sumami i odda Slązku 
takie przysługi, jakie Tow. pomocy naukowej 
Imienia K. Marcinkowskiego oddaje Wiel. Ks. 
Poznańskiemu.

rŁ  L ip s k a  piszą, że w wielkim konkur
sie na budowę nowego wielkiego ratusza 
w Lipsku, mającego kosztować kilka milionów, 
między ogromną liczbą nadesłanych projektów 
uzyskał projekt p. Rogiera Sławskiego, syna 
radzcy sądu nadziamiańskiego pana Stanisława 
Sławskiego z Poznania drugą nagrodę.

W  p o b l i ż a  H elsln g fo rsu  spalił się 
na morzu statek „Onni“. Na pokładzie statku 
znajdowało się 140 pasażerów, z których sześć 
padło ofiarą pożaru, pozostałych zaś urato 
wano. Przyczyną pożaru było nieostrożne ob
chodzenie się z lampą spirytusową.

21 K rakow a. IX - ty  zjazd chirurgów 
polskich odbędzie się w Krakowie, w dniach 
19, 20 i 21 lipca rb.

K rólestw o  sa sk ie , jak pisze „Germa- 
nia“, zdaje się być wolne od hakatyzmu. 
W  tym roku zatrudniają tam setki czeskich 
robotników i robotnic, tak, że w niektórych 
miejscowośeiach słyszy się tyle języka cze
skiego, co i niemieckiego. W  Fryburgii przy
lepiono nawet na gmachu sądowym ogłoszenie 
urzędu od zabezpieczenia, zawierające przepisy 
na wypadek kalectwa, także w języku czeskim.

„Przew odnika zdrowia" nr. 6 ty (na 
czerwiec, Berlin. Karlstrasse 32) wyszedł i za
wiera : T reść : Żywotność i siła Turków, Ką

piele powietrzne i słoneczne. W jaki sposób 
ochronić można dzieci od szkodliwych na
stępstw szczepienia ospy ? Kąpiele parowe 
wedle A. R:kliego. Zdrowe myśli D -ra Lah- 
manna. Zebrał S. S. Będzikiewicz. Przestrogi 
i rady. Rozmaitości. Piśmiennictwo. Dodatek. 
Wykaz naszych zdrojowisk, uzdrowisk i zakła
dów leczniczych. Adresy zastępców natur, 
lecznictwa. Ogłoszenia.

Pożyteczne wiadomości.
J e ż e l i  żona męża swego zaskarży, mąż 

winien koszta ponosić. Pewna żona w Berli
nie zaskarżyła swego męża, matkę jego i w o
źnicę o obrazę. Gdy zażądano od niej zali
czki sądowej, nie chciała jej zapłacić i powo
łała się na to, że mąż jej musi za koszta pro
cesowe odpowiadać Mąż odpowiedział, że w 
tym wypadku nie ma do tego obowiązku, bo 
żona zaskarżyła nie tylko matkę i woźnicę, ale 
i jego samego. Sądy zadekretowały jednak, 
że na mocy przepisów ogólnego landrechtu 
mąż musi odpowiadać za koszta leczenia i za 
koszta procesowe swej żony, nawet i w tym 
wypadku, gdy żona jego samego zaskarży. 
Tylko wtedy jest zwolniony od tego obowią
zku, jeżeli złoży dowody, że żona rozmyślnie 
fałszywą skargę na niego podała.

Rozmaitości.
Fabry k a cj a prochu dobrze się opłaca. 

Towarzystwo akcyjne dla wyrobu prochu w 
Kolonii i Rottweiler udzieliło za rok 1896 
akcyonaryuszom 17 procent dywidendy, prócz 
tego tantyemy dla zarządu i rady nadzorczej 
354 tysięcy marek, czyli po 35,000 mr. na 
głowę. Za to można żyć. Kapitał zakładowy 
wynosi 16 i pół miliona marek. Ktoby się 
spodziewał, że f  ibryki prochu są tak donośne.

P o ń czo szk i królow ej M ałgorzaty.
Jeden z dzienników paryskich opowiada za
bawną anegdotę:

Królowa włoska Małgorzata zwiedza czę
sto okolice Rzymu, rozmawiając życzliwie 
z mieszkańcami pobliskich wsi, a szczególnie 
z dziećmi. W  jednej z takich wycieczek spo
tkała młodą dzieweczkę, robiącą pilnie i sta
rannie pończochę, a chcąc ją zachęcić, po
chwaliła robotę, prosząc, by jej jedną parę 
zrobiła na imieniny, a tymczasem zostawiła jej 
20 lirów na jedwab i swój adres.

Cały ten wypadek wyszedł królowej z p a 
mięci, gdy7 w sam dzień swoich imienin otrzy
mała przesyłkę z poczty, a w niej parę pię
knie odrobionych pończoch z grzecznym listem 
dziewczynki. Królowa uradowana, wywdzię
czając się za pamięć i punktualność, napełniła 
jednę pończochę cukierkami, a drugą drobną 
monetą srebrną, i odsyłając jej, zapytała się 
w uprzejmym liście, który z tych dwóch upo
minków bardziej jej się podoba.

W krótce potem otrzymała królowa nastę
pujący list: „Moja najdroższa królowo! P o 
syłka twoja kosztowała mnie wiele łez i zmar
twienia. Tata zabrał mi pieniądze, mama 
pończochy, a brat starszy zjadł mi wszystkie 
cukierki!“

Od Ekspedycyi.
Rodacy, którzy pojadą w niedzielę do W erl, nabyć 

mogą „Książeczki dla pielgrzymów11 w przyszłą sobotę 
u pp. prezesów. W  Dortmund będzie miał książeczki p. 
W . Józefoski za kościołem św. Józefa.

Nabożeństwo polskie.
Sposobność do spow iedzi św . dla

pielgrzymujących do Werl będzie:
W C a s t r o p  w czwartek po poł. i w pią

tek rano 24 i 25 czerwca.
W  Dortnaaud, w kościele N. M. Panny

w piątek po poł. i w sobotę rano, 25 i 26 
czerwca.

W  D ortm aiłd , w kościele św. Józefa 
w sobotę po poł. i w niedzielę rano do godz. 8.

O. K o r n e l i u s z .

m m m m m m ® ******
Książeczka dla pielgrzymów,

Cena 50 fenygów. z przesyłką 60 fenygów. 
Adres: „Wiarus P o l s k i B o c h u m .



Towarzystwo św. Jana Chrzciciela w Ueckendorf'
podaje do wiadomości swym członkom i wszystkim  Rodakom, iż w święto 
P io tra  i P aw ia  dnia 29 czerwca br. obchodzi 9  r o c z n ic ę  s w e g o  
i s t n i e n ia .  Szan. Tow ., które odebrały  listowne zaproszenia i te, 
k tóre ich nie odebrały dla braku adresów  uprzejmie prosimy, aby się 
staw iły  z chorągwiami o godz. 3 po poł., gdyż punktualnie o w  pól 4 
będzie wym arsz z m uzyką polską do kościoła na polskie nabożeństwo 
z kazaniem. Po nabożeństwie odbędzie się zabaw a połączona z kon
certem , śpiewem, deklam acyam i i teatrem  pt. „Dwóch głuchych.“ W stę r  
pne dla członków Tow. wynosi 30 fen , dla gości 50 fen. Zabaw a od
będzie  się w  lokalu wdow y Seeres, przy ul. H einrichstr. 17. O ja k -  
najliczuiejszy udział w  nabożeństw ie jak o  i w  zabawie w szystkich Ro
daków z okolicy U eckendorf prosi Z a r z ą d .

Z a r a z e m  ż y c z y m y  w s z y s t k im  J a n o m  T o w . ś w .  
J a n a  C h r z c ic ie la  b ło g o s ła w ie ń s t w a  B o ż e g o  i  ż y c ia  
d łu g ie g o .

Przypom inam y także, że posiedzenie miesięczne odbędzie się w 
niedzielę dnia 27 czerw ca o godz. 1 po poł. Zaraz po zebraniu bie
rzem y udział w  rocznicy św . S tanisław a w Szalkę. O punktualne sta 
w ienie wszystkich członków prosi Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Walentego w Bickeru
bierze udział w  rocznicy poświęcenia chorągwi T ow arzystw a św. W oj
ciecha w  Róhlingliausen t. j. w  niedzielę 27 czerwca. Z tego powodu 
m ie s ię c z n e  p o s ie d z e n ie  odbędzie się już o godz. 2 po p o ł .  na 
k tórą  członkowie winni punktualnie staw ić się w  czapkach i oznakach 
T ow arzystw a, gdyż po ukończeniu spraw  wym arsz do Rohlinghausen. 
Z w racam y również szanownym Rodakom uwagę, iż w  dzień ’ św. apo
stołów  P io tra  i P aw ła  obchodzi Tow. s ió d m ą  r o c z n ic ę  istnienia 
sw ego na sali p. Schemana. Program  zabawy następ u jący : Od godz. 
w pół do 3 do 4 przyjm owanie zaproszonych Tow. O godz. 4 wym arsz 
do kościoła. Po ukończonem nabożeństw ie rozpocznie się zabawa, po
łączona z koncertem , śpiewem  i deklam acyam i a wieczorem będzie teatr. 
W szystk ie  zaproszone Tow. m ają w stęp wolny. Nieczłonkowie płacą 
50 fen. Członkom Tow. św . W alentego zw racam y uwagę, ażeby się 
staw ili licznie i punktualnie w  czapkach i oznakach Tow. Z a r zą d .

Towarzystwo św. Wojciecha w Robłinghausen
obchodzi 1 3  r o c z n ic ę  swego istnienia w  niedzielę 27 czerwca b r
ną  którą szanownych Członków i R odaków uprzejmie zapraszamy. 
Członkowie powinni się staw ić o 3 godz., gdyż odbędzie się miesięczna 
w płata . O 4 rozpocznie się koncert, potem mowy, deklam acye, tea tr. 
W stępne dla członków 25 fen., dla uieczłonków 50 fen., niew iasty mają 
•wstęp wolny. O liczny udział prosi Z a r zą d .

Towarzystwo świętego Pawła w Eieklu
•obchodzi w  uroczystość SS. apostołów Piotra i P aw ła  t. j. we wtorek, 
dnia 29 czerw ca br. 1© r o c z n ic ę  s w e g o  i s t n ie n ia  na sali pana 
Keilm anna. Zaproszone T ow arzystw a, oraz te, które zaproszenia nie 
odebrały  z pow odu braku adresów, pro3imv przybyć z chorągwiam i i 
pałaszam i. Członkowie naszego T ow arzystw a przyjm ować będą przy
byw ających na dworcu w W anue i zaprowadzą ich na salę. Program  
zabaw y: Od godz. 2 przyjm owanie T ow arzystw  i Gości. O godz. 4 
nabożeństwo polskie w  kościele. Po nabożeństw ie odbędzie się na sali 
•dalsza zabaw a połączona z koncertem , przem owam i, śpiewam i i dekla- 
m aeyam i. W ieczorem  odegrany zostanie tea tr pod tytułem  „Proces są
siadów ," w  trzech odsłonach: w ystępow ać będzie 13 osób. W stęp dla 
członków Tow. 25 fen., d la nieczłonków przed czasem 50 fen., przy 
kasie 75 fen. Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Stanisława w Sckalke
obchodzi dnia 27 czerwca, p ią tą  r o c z n ic ę  p o ś w ię c e n ia  c h o 
r ą g w i .  O godzinie 3 zgromadzenie się Tow. w  lokalu tak  zwanym 
„Y ereinskapelle." O godz. */24 wym arsz Tow. do kościoła na nabo
żeństw o, które odprawi W iel. ks. D reseher z Ueckendorfu. Podczas 
nabożeństw a będzie poświęcony obraz św. S tanisław a i zarazem figura 
M atki Boskiej. O godzinie 8 odbędzie się tea tr pt. „Sąsiedzi przed są 
dem." Szanowne T ow arzystw a, które otrzym ały, zaproszenia, prosimy 
punktualnie się staw ić z chorągwiami. Szanowną publizzność z okolicy 
Schalke, Gelsenkirchen i B raubauerschaft prosim y, aby raczyła nas od
wiedzić. W szystk ich  R odaków o liczny udział serdecznie prosi X a rza d .

Z powodu zwinięcia i
1

mego t u t e j s z e g o  i n t e r e s u  s p r z e d a j ę

po i niżej ceny zakupna
podczas

zupełnej wyprzedaży:
Ubrania dla mężczyzn od 7,00 marek. 
Uorania dla mężczyzn od 12,00 marek.
Ubrania dla mężczyzn od 18,00 marek.
Ubrania dla mężczyzn od 25 do 40 rnr.
Ubrania dla chłopaków od 5 do 15 rnr.
Spodnie dla mężczyzn od 1,50 do 5 rnr. 
Spodnie dla mężez., piękne, od 5 do 14 mr. 
Żakiety dla mężczyzn o d '1,50 do 10 mr. 
Ubrania dla chłopców od 1,50 do 8 mr. 

Żakiety latowe, biurowe, 
fraki, wygodniki itd., bajecznie tanio.

Welthaus u

Harol Spengler,
Friedrichstr. 3. 3 $ O C l i l l l l l ? I-sze piętro.

S XFrządzenie liandlu  i  o św ietlen ia  je s t  
tan io  do sprzedan ia .

Szanownemu Panu 
Janow i Giernasowi 

przewodniczącem u Tow arzystw a 
św. Jan a  E w angielisty  w  Hiillen, 
z isy łam y w  dniu godnych Imienin 

najserdeczniejsze życzenia. 
Życzymy Ci tu  na ziemi zdrowia, 
szczęścia i wszelkiej fortuny, a  po 
śmierci w  niebie złotej korony. Po 
trzykroć niech żyje. niech żyje, 
niech żyje, aż echo zabrzmi od 
Bickern do Hiillen. tego Ci żvczą 

M. M. T. M.

Szanownemu Panu
Janowi Włodarczykowi

w  Hombruch 
życzymy w dniu godnych Imienin 
zdrowia, szczęścia i błogosław ień
stw a Bożego, a po śmierci króle
stw a niebieskiego. M. K . z  żoną.

Janowi Karpińskiemu
składam  serdeczne życzenia w  dniu 
Imienin. Życzę p. Janow i zdro
wia, szczęścia i błogosław ieństwa 
św. i przytem  ładnej i bogatej 
żony, a po śm ierci złotej korony. 
Teraz w ykrzykuję po trzykroć: 
Niech żyje, aż całe Braubauerschaft 
zadrży! J ó z e f  Łakom y.

Polska kiełbasę,
Kiszkę wątrobianą.
Ivi3zkę bułkową.
Kiszkę t. zw. „B ratw urst" 
Kiszkę czosnkową 

codziennie św ieży tow ar, poleca
Fi*. Sonim erkainp,

rzezalnia świń 
H e r n e , B a h n h o f s t r .  90.

Meble i pościel
sprzedaję p o  ta n ic h  c e n a c h
od dnia dzisiejszego, aż do 24 bm, 
ponieważ w racam  w  strony ro 
dzinne. W szystko, jak  szafy, łó 
żka itd znajduje się w  dobrym 
stanie.

J ak ób  Ć w iertn iak ,
H  e r  n e . M ittelstrasse nr. 17.

Poszukuję zaraz do mego sk ła
du towarów kolonialnych, tłuszczo
wych i krótkich

katolickiej uczennicy,
nie niżej la t 15. Pow inna ona 
znać język polski ijniemiecki. Zgło
szenie pisane własnoręcznie nale
ży przesłać na ręce

Fryd. Ahlemeier,
M e r x lo li-A ld e n r a d e  (Rhld.)

S  o <3 z i  c w m
usilnie po lecam y:

Podręzenik do domo
wej nauki

Religii św. rzymsko-katol.

K rótko , g Czytanie%  Ł a tw o . 

COOOGCC C 0 3 Q 0 0 0o n
o Historya ś. Katechizm, g
d noocoaoo a
Dokładnie O Pieśni.

B
tamo.

0 0 0 0 0 0 3 0
O prawna ta  książeczka kosztuje 

tylko 50 fen., z przesyłką 10 fen. 
więcej.
Adres : „W iarus Polski". Bochum.

Szanownym Rodakom polecam 
moje znakomite tow ary, jako  też 
praw dziw ą tutejszą s ło n in ę ,
polską kiełbasę,

zawsze świeże jaja , cygara tabakę, 
papierosy td. Proszę o łaskaw e 
poparcie mego przedsiębiorstwa.

Mateusz Graniczny
w  B r u c l r a ,  przy poczie.
D ziw ne po d ró że  i p rz y 
gody © bierzyśw iata.

na lądzie i na morzu, na księżycu 
ijw ew nątrz  ziemi. Zabawne opo
wiadanie. Cena z przes. 60 fen.

Adresować prosimy krótko: 
„ W ia r u s  P o l s k i 1, Bochum.

Tow. św. Jadwigi w Gerthe
donosi swym Członkom, iż w  niedzielę, 27 czerwca n i e  odbędzie się 
Zebranie dla polskiej pielgrzym ki do W erl, t y l k o  4 I i p c a o 3Woim 
czasie, a zatem  uprasza się o liczny udział, bo będą czapki rozdane i 
oznaki-   Ł a n ą d .

Tow. polsko-katolickie św. Augustyna w Rottbausea
podaje swym  członkom do wiadomości, iż p o s i e d z e n i e ,  które się 
miało odbyć w  niedzielę. 20 czerwca, o d b ę d z i e  s i ę  w n i e d z i e l ę ,  
27 c z e r w c a ,  po nabożeństwie, o w p ó ł  12; ponieważ .jest ważna 
spraw a do załatw ienia, przeto o liczny udział prosi Ł a r tą d .

Wattenscheid.
W  s o b o t ę ,  dnia 2 6 -go czerwca, od 4 tej po poł. 

i w n i e d z i e l e ,  2 7 -go czerwca rano bedzie tutaj

sposobność do spowiedzi św.
Niech każdy Polsk . który jeszcze nie odprawił spowiedzi 
wielkanocnej, z tej sposobności skorzysta. 

K s. H a u s m a n n .  proboszcz.

M  Kochanemu mężowi

%. Janowi Mąkowskiemu
i synowi Janowu, życzę w dniu Imienin zdrowia, szczęścia i 
b łogosław ieństw a świętego.

M  Kochany mąż i syn niech żyją aż całe Gelsenkirchen
zadrży !! E m ilia  Mąkowslea.

;iisjpiiiiiŝ ijiii^
Szanownym Panom 

•T an ow i G r o n o  w ie ż o w i i J a n o w i  S z c z e s n o w s k ie m u
życzymy w  dniu godnych Imienin szczęścia i życia długiego, zdrowia i 
powodzenia ja k  najlepszego i zarazem życzymy wielkiej fortuny i aby 
powrócić najprędzej mogli w ojczyste strony, i tam sobie wybrać cno
tliwe i bogobojne żony. Potem  pracować na ojczystej ziemi, która dziś 
płacze za nami wszystkimi. W  końcu wykrzykujem y po trzy kroć 
„Niech żyją" aż cały K ottenburg zadrży. Tego W am  życzą 
 W a w r z y n  i J ó z e f  G b io r c z y k .

Szanownem u Panu

Janowi Domanieckiemu
w  Bochum przesyłam  w  dniu godnych Imienin najserdeczniej
sze życzenia.

Jak  te kw iaty  w  pięknej wiośnie, * Niech nadzieja w  
W as rośnie. * O czem serce W asze marzy. * Bóg najw yższy 
W a3 obdarzy, * W  W aszych zamiarach błogosławi. * Łaską 
Swoją wszystko sprawi. * Abyście dożyli od dziś roku 
*! I  mieli szczęście przy boku. *" Ciągle żyjąc szczęśliwie, bę
dąc syt Chleba * Zapracow ali na wzgląd nieba. * Jeszcze raz 
W am  kw iaty ścielem, * Tern W as pewno rozweselem, * Że W am  
jaw nie oznąjmujem.

Pan  Jan  Domaniecki po trzykroć: Niech ży je! aż echo 
głos do Polski zaniesie. J £ .  JL.

Kochanemu bratu 
Janow i Kaniewskiemu w  Bruchu 

w dzień godnych Imienin zasyłam y serdeczne życzenia zdrowia, szczę
ścia i b łogosław ieństw a św. Miłością połączeni, jako  bracia żyjmy, a 
dziś na zdrowie kochane wypijmy. Szanowny b ra t Jan  Kaniewski po 

trzykroć „Niech żyje" aż cały  Bruch zadrży. Tego ci żvczvL. K. w. u.

Powinszowanie w dniu godnych Imienin 
J a n a  T u r z a ń s k i e g o .

J a n a  T o p o r o w i c z a .  J a n a  C i e ś l a k a  
J a n a  Z a g r o d i i i c k i e g o

£ Hon trop.
Mało w  życiu gwiazd promieni, Mało pieśni, kwiecia, róży; 
W ięcej chmur i sm ętnych c ien i; W ianek  kw iatów  śiąc w  o - 
fierze. Niech W am  błogie płyną nadzieje; Niechaj W am  aię 
szczęście śm ieje: Niech W am  życie będzie majem. W ieczną 
wiosną, ciągłym rajem. W  końcu wołamy

Nasi dobrzy Polacy „Niech źyią.u
T e g o  W a m  ż y c z ą ,  W a s i  f y c z l i w i  p r z y j a c i e l e

W. N. 31. JR. J. N . w. S.

Towarzystwo świętego Czesława w Bulmke
składa swym członkom J a n o m

w dzieis, imienin, serdeczne życzenia,
i to .T a n o w i M ich a ło w  s k ie m u . .T a n o w i B a r a n o w s k ie m u ,  
•T anow i K u c z y ń s k ie m u , .T a n o w i B a r to s z o w i ,  J a n o w i  
W o j c ie c h o w i,  J a n o w i  S łu s z y ń s k ic m u , J a n o w i  B a t ą j -  
c z a k o w i,  J a n o w i  N o w a c k ie m u , J a n o w i  N a w r o t o w i ,  
J a n o w i  S z m y to w i i J a n o w i  Z a ją c o w i.  W  dniu W aszych 
Imienin, w uroczystej chwili. Św ieci słońce wiosny, słowik rzewnie 
kwili, D rzew a w zieleń strojne, jak  w szaty godowe. _ W  około rozko
szn ie 'd rżą  wonie kw iatow e, T a  wiosna urocza, ten uśmiech ,'przyrody, 
To obraz dni W aszy c h ! oby w iek W asz młody, Był taki bogaty w  urok 
i nadzieje, A lazur żywota, niech szczęściem jaśn ie je: Z tej prozy ży
w ota W asza dusza gorąca, Niech leci wysoko do nieba, do słońca.

Nasi dzielni członkowie, po trzykroć „Niech ż y ją !“ '
Tego W am  życzą gorliwi członkowie i zarząd Tow. św. Gzesława.



w i a r u s  p o l s k i .

Bracia Alsberg,
Wattensclieid,

N a j w i ę k s z y  
«lom sprzedaży 

w miejscu.

zniżenie
cen.

Ażeby Hasze jeszcze wielkie zapasy tow a
rów uprzątnąć, zniżyliśmy już i tak  tanie ceny

k o n f e k c y i  d l a  m ę ż c z y z n  i k o b i e t .
Także w innych oddziałach naszego nadzwy

czaj wielkiego składu zostały ceny towarów lato- 
wych zniżone. J a k  dotąd, tak  i obecnie damy dowód, 
że co do taniości zajmujemy najpierwsze miejsce.

S lic * n e  n o w o śc i p e r k a li (katun)
I Innych  m a tery i d a jących  s ię  

p ra ć  n ad zw y cza j ta n io .

Ii

P o w in sz o w a n ie  Im ie n in
na dzień 24 b. m. 

memu najukochańszemu Ojcu

Janowi Szynczewskiemu
w Bladenhorst

Kochany O jcze ! Dnia dzisiejszego up ływ a pół w ieku 
życia waszego. Ja k  na tej ziemi w śród pracy i trudu W ie 
dziecie żyw ot ku pociesze nieba. W ięc przv mojej radości. 
A waszej uroczystości, W inszuję w am  życia długiego i zdro
w ia dobrego. Abyście jeszcze Całe wieki między nami żyli 
i o to Boga prosili. J a  będę także Pana  Boga chwalił, by 
nas od siebie nigdy nie rozdzielił. W ięc za te  wszystkie 
prace, trudy i mozoły, w ykrzykuję wam trzykrotny toast 
w eso ły : Mój najukochańszy Ojciec niech żyje! niech żyje! 
niech żyje! Tego wam życzy kochający wasz syn

M a rc in  S zyn czew ski.

Szanownym  Panom

Janowi Zarembie, 
J a n o w i  D e m s k i e m u ,  

Janowi Janasikowi 
i Janowi Wawrzyniakowi

członkom Tow. św . Aloizego w  W eitm ar, sk ładam y w  dniu 
godnych Imienin nasze najserdeczniejsze życzenia zdrowia, 
szczęścia i b łogosław ieństw a św.

Ile  gwiazd na niebie płynie w śród nocnej pogody * Ile  J | |  
rybek, gdzie rzek tonie, wśród przejrzystejjjwody, * Ile  m inut 
życia liczymy, *  T y le  szczęścia W am  dzis życzymy. * Z y- 
ezymy wam  także zdrowia, szczęścia i b łogosław ieństw a B o- 

= \ żego, a  po śm ierci kró lestw a niebieskiego. W ykrzykujem y po 
S  trzykroć : W szyscy Janow ie niech żyją, aż całe E ppendorf 
gę i W eitm ar zadrży!
^  Homan M aćkow iak. F r . P rzew oźny.

P o w i n s z o w a n i e .

Szanownemu

Janowi Kantorskiemu
w  dniu Jego godnych Im ienin zasyłam  wam najserdeczniejsze 
życzenia zdrowia, szczęścia i b łogosław ieństw a św iętego, oraz 
do sto la t życia długiego, tu na ziemi wszelkiej fortuny a po 
śmierci wiecznej korony. T eraz w y k rzy k u ję : niech żyje ! 
niech żyje! niech żyje Ja n  K antorski w  Rzegoeinie aż całe 
W . Ks. Poznańskie zad rży !

W a w r z y n i e c  M a c i e j e w s k i  w M arten.

S z a n o w n y m  P a n o m  J a n o m  ($
członkom Tow. św. Ja n a  w B arop  1

życzymy w  dniu godnych Im ienin zdrowia, szczęścia i błogo
sław ieństw a św . Po trzykroć w ołam y: Ńiech żyją, aż cały
Barop zadrży. W  imieniu T ow arzystw a

W . P orw ał, p rezes.

i

Kochanemu mężowi

J a n o w i  O l e c h o w i
w  Gelsenkirchen w dniu godnych Im ienin, 24-go, składam y 
serdeczne życzenia. Ja k  słońce wschodzi bystrem  prom ie
niem, tak  my się spieszymy kochany Mężu i kochany Szw a
grze z naszem  życzeniem. Życzymy zdrowia, szczęścia i b ło
gosław ieństw a św. Niech ży je ! niech żyje! niech żyje pan 
Olech aż cała ulica W eidenstrasse zabrzmi. Tego Oi życzy 
cała familia w raz z żoną i dziećmi.

J . O., J . IC., S. K., B. J .

Wiec katolicko-polski w Wattenscheid.
R o d a c y !  Zmuszeni przez zbieg różnych nieprzychylnych nam  okoliczności 

do opuszczenia kra ju  rodzinnego, znaleźliśmy w praw dzie  tu  na obczyźnie p racę  i choć 
skromny kaw ałek chleba, ale za to b rak  nam tu wielki chleba dla duszy, b rak  nam  
dosta tecznej opieki duchow nej w zrozum iałynm am  jedynie  dokładnie języku ojczystym 
brak  nam  teź nabożeństw  ze śpiewem polskim. U legając na tarczyw em u żądaniu n a 
szych współparafian Polaków , postanowiliśm y zwołać dla parafian polskich z W a t te n 
scheid i okolicy

♦♦ wiec katolicko - polski, ♦♦
na którym  poruszone powyżej spraw y dokładnie  m ają  zostać omówione. W iec  m a  
też uchwalić, jak ie  kroki poczynić należy, by nasze gorące pragnienia  zostały  ziszczone. 
Spodziew am y się, iż ze względu na  tak  w ażną  spraw ę R odacy  z parafii W a tten sch e id  
i okolicy ja k  najliczniej s tawią się na wiec, by wspólnie radzić, o tern, co nas w szy
stkich boli, by licznem przybyciem  staw ić dowód, że życzenia nasze są słuszne i u — 
prawnione. W szystkich  nas pragnieniem gorącem jest,  aby  w y trw ać  cip deski g robo
wej we wierze św. katolickiej. K to  więc jednej z nami myśli, kto praw ym  czuje się: 
synem Kościoła św. niech spieszy na w iec , który  się odbędzie
w Wattenscheid, w  niedzie lę ,  dnia 4 lipca 1897 r~

o god z. 4  po o b ied z ie  n a  s a li  p. B r e c k lin g h a n s , V o ed ev stra sse .
O liczny udział wszystkich R odaków  gorąco prosimy.

KOMI TE T :
K o n ra d  K rzyczyński z W attensche id , przewodniczący, P io tr  Sztu l z Giinigfeld, zast, 
Stanisław  Zm yślony  z W estenfeld, sekretarz, Franciszek Frąckow iak  z Giinigfeld, zast. 
J a n  B orucki z H on trop  i A d a m  G ołdyan  z Ueckendorf, skarbnicy. Stefan R e jer  
W attenscheid. Antoni Patryas, Ueckendorf. Franciszek M ajchrowicz, Ueckendorf,. 
W ładysław  Staszyk. Giinigfeld. A nton i Roszak. W attenscheid . Jó ze f D aw id . H on trop .  
K azim ierz  N owacki, H ontrop . Jó ze f M olek , W attenscheid . J a n  P akosz, W attensche id . 
_____________________________ M ichał Walkiewicz. Giinigfeld.

Nowo
otwarte. Niezrównanie tanie : . Nowo

otwarte.

Sprzedaż ubrań dla mężczyzn i chłopcó w.
Przedm ioty dla robotników,

spodnie (krój łydkowy)
jako też w ykonyw anie  ubrań p o d ł u g  m i a r y

♦♦♦ w polskim składzie ♦♦♦
S. Kleczewskiego

w  Poznańskim  bazarze ubrań
•  W  H E K N E , •

66 ul. Bahnbofstr . 66 obok domu SchłenkhofTa.

♦

♦m
♦

♦

P a r t y j n y  h a n d e l  t o w a r ó w
Cr. CII* niski

Hochstrasse nr. 13. B o c h u m .  Hecbstrasse nr. 13,
Największy skład ubrań

dla mężczyzn, kobiet i dzieci po bardzo tanich cenach,
 ----

Eleganckie wykonan e podług miary pod kierownictwem zdol
nego przykrawacza.

Nadzwyczaj tanie ceny.

Za druk, nakład I redakcyę odpowiedzialny: Antoni Brejski w  Bochum. — Nakładem  i esKookami W ydaw nictw a W iarusa  PolBkiego“ w Bochum.


